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—- Wczoraj w czasie obchodu Zaduszek, w kościele 
archi-katedralnym i metropolitalnym Sgo Jana, po 
odśpiewaniu przez kler niższy Nokturnu, mszę wiel
ką celebrował Jks. Kanonik Sotkiewicz, kazanie miał 
Jks. Seroczyński, a chóry instytutu muzycznego i arty
ści opery wykonali mszę Moniuszki, a na Offertorium 
chorał z Paulusa Mendelssohna. Kondukt na około 
katafalka i Salw  Regina zakończyły nabożeństwo.

—- Jutro, w kościele Sgo Karola Boromeusza, przy 
ulicy Chłodnej, przypada Odpust na cześć Sgo Ka
rola Boromeusza, Biskupa, patrona kościoła. Dziś 
pierwsze nieszpory o godzinie 4ej.

 — ^ -----------
— Najwyższy ukaz z dnia 23 września r.b., nadający j 

Nosacz-Noskowowi, posiadaczowi majoratu Brodnia, 
w powiecie turekskim, w takież posiadanie folwark 
Brzegi w tymże powiecie, i część lasu z leśnictwa 
klonowskiego, z dochodem rocznym rs. 190, zamiesz
czony był w Nr 227 „Warsz. Dniew“. (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy jenerał-lejtnaht hr. 
Tołstoj, z Petersburga; tajny radca Masson, z zagra
nicy; — wyjechali zaś: jenerał-major h. Ołsufiew, do 
Petersburga; szambelan dworu J. C. M. Kossecki, do 
Berlina.

  — -*■'1— ------------
—Jutro o godz: 10, w kościele Ś. Józefa Oblubieńca 

N. MARJI PANNY, w kaplicy PANA JEZUSA, od
prawione będzie nabożeństwo żałobne, za dusze ś. p. 
Eugenjusza i Henryka Guerin i Michała Brzezińskie
go. — 7514—(16,55.7)

— W dniu 4-m b. m., o godzinie 9-tej z rana, 
w kościele parafijalnym Przemienienia Pańskiego, przy 
ulicy Miodowej, jako w rocznicę imienin ś. p. Karola 
Łąckiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo za jego 
duszę, na które pozostali synowie, Krewnych i Zna
jomych zapraszają. —7516—(16,554.)

— W dniu 4-m b. m., to jest we środę, o godzi
nie 9tej z rana, odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
w kościele Śtej Anny, Matki N. Marji Panny, przy 
ulicy Krak.-Przedmieśeie, za duszę ś. p. Karola Do
browolskiego,)ako w rocznicę swych imienin, na które 
pozostała wdowa wraz z synem, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —7531—(16,558.)

— Pojutrze (we Czwartek), po nabożeństwie odbyć 
się mającem w kościele powązkowskim, o godz: 1 lej 
rano, za duszę ś. p. Ludwika Koszutskiego, nastąpi 
przeprowadzenie zwłok do grobu familijnego, na

które stroskana matka, Przyjaciół, Kolegów i Zna
jomych zaprasza. —7504—(16,559)

— Pojutrze (we Czwartek), o godz: lOej z rana, 
w kościele powązkowskim, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Franciszka Bednawskiego, 
Radcy Dworu i ś. p. naszego najukochańszego syna 
Henia (Henryka) i jego dwóch braciszków Antosia 
i Ryszardka, oraz poświęcenie grobu familijnego, na 
który to smutny obchód Przyjaciół, Eamilję i ży
czliwych, pozostała familja i srodze dotknięci rodzi
ce najuprzejmiej zapraszają. — Władysław i Emilja 
Bednawscy. — 7524—(16,556)

— W dniu 2 Listopada r. b. we wsi Kawęczynie, za
snął w Bogu, Jan-Kanty Marchwiński, w wieku lat 14. 
Dziecię to przez lat 3 męczeńską złożone było chorobą, 
aż Najwyższy ulitował się nad tą  niewinną istotą i za
brał go do Siebie. Stroskana matka wraz z rodzeń
stwem tu obecnem, smutną tę  wiadomość donosi ro
dzeństwu nieobecnemu, jakoteż Krewnym, Przyjacio
łom i Znajomym.— F. — 7,532— (16,549.)

— W dniu 29-m z. m., pan Józef Nowaczyński, 
właściciel drukarni i zakładu litograficznego w Lu
blinie, .obchodził z małżonką swoją Anną z Fijałkow
skich, 25-tą rocznicę ślubu.

— Stt — W artykule (Nr. 231), o potrzebie zakła
dania „handlów wiejskich11 i oznaczeniu, jakie te mieć 
mogą we względzie ekonomiki krajowej, wspomnieli
śmy, że takowe handle, o ile rozważnie prowadzone bę
dą, stać się mogą i powinny pośrednikami w dostawie 
i sprzedaży zbywających wyrobów lub produktów kul
tury wiejskiej i ograniczyć stratę czasu dla ludu wiej
skiego do pewnych jedynie wypadków i tych potrzeb, 
jakich dostarczenie, miejscowy drobny handel zaspo- 
koićby nie m ógł, bez przeciążenia siebie operacją, 
przechodzącą siły i środki pojedynczego człowieka, 
założenie to chcielibyśmy usprawiedliwić cytrami i 
przybliżonym rachunkiem , ile ekonomika, krajowa o- 
sięgnic z rzeczywistego zysku przez zaniechanie lub 
ograniczenie tylko z nałogowego zwyczaju, tłumnego 
zbierania się na jarm ark i targi, bo jak twierdził Los- 
nitz, mundum regunt numeri.

W 420’ miastach i miasteczkach kraju tutejszego, 
z\Vykło się odbywać 2300 zatwierdzonych jarmarków, 
oprócz po jednym co najmniej dniu targowym, w ty
godniu, co daje cyfrę 23520 dni.

Przypuszczając, że na jarmarki, przecięciowo, zbie-



ra  się ludności wiejskiej po 500, a na targi po 300 
dla kupna, sprzedaży lub wzajemnej pogawędki i czę- 
stunku, daje to cyfrę ruchu ludności na jarmarkach 
1,150,000, a na targach przeszło 7 miljonów.

Jeżeli uczęszczanie w podobne dni do miast i mia
steczek, w sposobie zrzędzenia, nazwiemy stratą cza
su , to oceniając takową stratę tylko po 20 kopiejek 
dziennie na jeden dzień i jednego człowieka, wypa
dnie odjętych dla domowych i gospodarskich zatru
dnień 8,206,000 dni, czyli na pieniądze 1,507,000 rsr. 
rocznie. W ciągu więc lat dziesięciu, leniwe i przecha
dzające się tu  i ówdzie społeczeństwo, nałóg ten ko
sztuje około 15 miljonów rsr.

Gdybyśmy mieli możność zmobilizowania tej straty 
i obrócenia jej na gotowe pieniądze, w ciągu lat 10, 
przy pomocy obowiązkowej siły szarwarkowej, mogli
byśmy pobudować dróg szosowych około dwóch tysię
cy werst, oszczędność z tąd sprzężaju, wozów i czasu, 
utworzyłaby nowe cyfry, dochodzące miljonów.

lak to  rzeczywiście podniesienia dobrobytu mate- 
rjalnego, powinniśmy szukać w sobie samych, a nie 
w zewnętrznych okolicznościach, od nas niezależnych.

Gdyby więc podobne handle wiejskie, o jakich mó
wimy, oszczędziły chociaż trzecią część powyższego 
wyrachunku strat, to i taka oszczędność wynosiłaby 
około pięciukroćstotysięcy rs. rocznie.

Nieprzebłagana loika cyfr dowodzi, że przybytek 
czasu, jest to samo, co przybytek zarobku! Zawiązy
wanie więc handlów wiejskich, jest prawie mechani
cznym środkiem zapobieżenia marnotrawstwu czasu...

Ale, — ludzie nie mogą być machinami posłusznemi 
w ruchu, za pomocą jakiegoś wahadła ? Tak niezliczo
ne tysiące powodów urabiają społeczeństwo, że ono 
jesttak iem , a nie innem. I  to prawda. Umiejętność 
ekonomiczna wszelako jest umiejętnością środków 
krańcowych, to jest czasu i pracy. Siłę człowieka zastę
pujemy w świecie mechanicznym siłą pary, a w świecie 
intellektualnym zastępujemy ją  równie silnym, a może 
silniejszym jeszcze motorem, to jest wychowaniem i 
wdrożeniem do dobrego i pracy . . .

Tak to w rozwoju społecznym wszystko temi wa
runkami zadzierzgnięte jest i powiązane. Przenosząc 
handle miejskie na wsie, zwiększamy ilość czasu do 
pracy, ułatwiając nabycie, rozbudzamy oszczędność, 
zamiast wędrówek po targach, jarmarkach, umacnia
my zamiłowanie domatorstwa, t. j. ogniska domowego.

O drobnych wiejskich assocjacjacli, które są wyni- 
kłością wspólnych interessów, odkładamy rzecz na pó
źniej.

— W sprawozdaniu ostatniego przedstawienia tra- 
jedji „Parja“ Kurjer Codzienny (Nr 239) zarzuca nam 
błędy dotyczące informacij scenicznych, to jest techni
cznej części sztuki; Gązeta zaś Polska, mówiąc: niko
mu podobno u nas nieznany prawdziwy obyczaj in
dyjski; czujemy tylko, że to inaczejby byćpowinno jeśli 
ma być prawdą, czyni już zarzut raczej dotyczący stro
ny duchowej dramatu, niż plastycznej, a może jednej i 
drugiej. Jakkolwiek sprawozdawcę Kurjera Codzien
nego, zgorszyły tylko szpilki z  metalowemi główkami 
i  siatki utrzymujące włosy niektórych mieszkanek Be
nares, i jakkolwiek ten marny anachronizm, jeżeli 
jest anachronizmem, dałby się usprawiedliwić epoką 
dramatu, przypadającą na czas wojen Hiszpanów zln - 
djanami, w której nie byłoby nic dziwnego, gdyby do 
Indji dostało się kilka hiszpańskich siatek, a może i

z parę tuzinów szpilek (właśnie tych samych, które 
sprawozdawca dopatrzył na scenie),— nie chcąc jednak 
aby słovvo drukowane, rzucało na reżyserję cień lek
ceważenia możliwej przynajmniej ścisłości zastosowa
nia wystawy scenicznej, do epoki i miejsca dramatu, 
zmuszeni jesteśmy powiedzieć parę słów w tym przed
miocie.

Zapatrując się na sztukę z właściwego stanowiska, 
nie poważyliśmy się nigdy przystępować do wystawie
nia nawet drobniejszych rozmiarów i wartości dzieła, 
a tem bardziej dramatu lub tragedji, których akcja 
odbywa się na tle danej miejscowości i epoki history
cznej, bez stosownego przygotowania. Mówię tu za
równo o poprzednich jak i o obecnej reżysserji.

Nie poprzestając na własnych studjach, na dziełach 
etnograficznych jakie posiada Bibljoteka Teatrów, na 
rysunkach i opisach sprowadzanych z zagranicy; 
w każdym trudniejszym razie, tak co do ubiorów, jako 
i otoczenia scenicznego, oraz obyczajów przedstawia
nej narodowości, radzimy się najznakomitszych mala
rzy i uczonych mężów, którzy poświęcili życie swoje 
badaniom, z jakich i my usiłujemy korzystać, o czeffl 
zresztą uczęszczająca do Teatru publiczność, nieraz 
nnała się sposobność przekonać.

Są jednak sztuki, nasuwające więcej trudności, a 
do tych należy dramat indyjski „Parja“; są i takie 
w których dokładność, zwłaszcza ubiorów, niezawsze 
się da zastosować do sceny, i zmusza naprzykład mie
szkanki wysp Karolińskich do sutszego ubrania, niż 
rzeczywiście noszą.

Przy wystawieniu „Parji“ reżysserja zmuszoną była 
łamać się z bardzo wielu trudnościami, zwłaszcza 
tam, gdzie niema stosownych muzeów, abv z nich 
czerpac— i pomimo sprowadzonych wzorów do uko- 
stiumowama, musiała badać, szperać, pytać aby do 
scenicznej wystawy tej sztuki, nie wkradły się zna- 
czniejsze błędy, niz parę anchronicznych szpilek i 
siatek, na głowach dwóch lub trzech figurantelc, któ- 
rych tym^azem, reżysser główniejszemi zajęty osoba
mi, łatwo mógł medopatrzeć.

Krytyka czy sprawozdanie, oprócz wytknięcia błe-

SnEn? nas cze?oś -n a u c z y ć  1 z pewnoś̂ z d°-brej nauki, zawsze gotowi jesteśmy korzystać nra- 
gnieiny jej i będziem za nią wdzięczni. Czemuż wiec 
sprawozdawca, me zwrócił uwagi na ważniejsze od 
kilku szpilek rzeczy? dlaczego naprzykład ińe nomy-
Ślał’ S w rfonv n UbU Idambra z N ealą, dobrze był przedstawiony na scenie, czy obrządek połączenia

k  Z młodzieńcem kasty wojowni-
czej, o lę na czarze wody Gangesu kolejno
przez nic pełnionej; boć zapewne wiadomo spra
wozdawcy, ja - liczne i jak rozmaicie zastosowywane 
formy ślubnego obrzędu u Indjan? dlaczego nie uczy
nił zarzutu mimie wnoszonego przez kapłanów ołta
rza, a me objaśnił nas, czy taki czy inny być powi
nien, czy na mm płonąć ma ogień, czy stać posąg 
Poleiara. Czemu nie zwrócił uwagi na ubiory kapła
nów, Jogów 11. d.? '

Dla czego przy wystawieniu tragedji „Zbójcy11, nie 
uczyniono nam zarzutu, niewłaściwości kostiumów? bo 
przeciez idąc za usprawiedliwioną, li tylko noczuciem e- 
stetycznem, wystawą tej sztuki na teatrach niemiec
kich, zamiast ubiorów z epoki, która autor choćby 
tylko wzmianką 0 śmierci Szweryna, dostatecznie 
określa, clahsmy do niej ubiory z epoki 30-letniej woj
ny, a zatem o 100 lat wcześniejsze. To byłoby go-



daiejszem krytyki—i jeżelibyśmy wzięli w rękę pióro, 
aby się usprawiedliwić, lub odrzucić zarzut, możeby- 
śmy napisali ciekawszy od obecnego artykuł.

Naostatek, bo i to także dotyczy reżysserji, odczu
wamy w sprawozdaniach zarzut, czemuśmy w tym a 
nie w innym dramacie, zaproponowali utalentowanej 
artystce pani H. Modrz ejewskiej, jednę z gościnnych 
ról do popisu? zarzut to niesprawiedliwy, raz, że 
»Parja“ niekoniecznie należy do dzieł tak bardzo za
sługujących na lekceważenie, jak chćą mieć i panowie 
krytycy, wymagający na raz za wiele, i ta za mało 
znowu wymagająca, a na szczęście drobniuchna mniej
szość publiczności, która pewno nie wiedziałaby na jakiej 
"licy Teatr, gdyby spędzono z niego francuzkie farsy; 
Powtóre, że obecna reżysserja nie zastała na repertoa- 
rze zbytniej obfitości dramatów, że wystawianie no
wych, a nawet wznawianie dawniejszych, nie idzie 
tak łatwo i spiesznie, jak się wydawać może, i potrze- 
cie, że każdą nową a poważniejszą sztukę, krytyka 
•na poniekądobowiązek przyjmować z większem po
błażaniem i względnością, zadając sobie najpierw 
Pytanie, o ile bez niesłuszności, dla całego kierunku 
teatralnego, może być wybredną.

Parę słów rzuconych z mniejszem zastanowieniem, 
powiększa tylko o wiersz lub dwa sprawozdanie, ale 
®iy, wolelibyśmy światło nad zagadkowość, woleli
byśmy ,jest tak, a powinno być tak a tak“—nad „nie 
wiemy, jak być powinno, ale jest źle“—i wolelibyśmy, 
aby sprawozdawcy zwracali uwagę na ważniejsze rze
czy, na ogólny ton, tak psychicznego jako i plastyczne
go przedstawienia dramatu.

Reżysser dramatu i komedji T. W.

— Wczoraj cmentarz powązkowski, jako w zaduszki, 
przez dzień cały pomimo niepogody, zalegały tłumy 
pobożnych, pragnących się pomodlić nad grobami 
drogich im osób, spoczywających w tem miejscu.

— Wczoraj o godzinie 2ej po południu, z kościoła 
N.Marji Panny, na Nowem-Mieście, kółko prawdziwych 
przyjaciół i kilku literatów, odprowadziło na cmentarz 
powązkowski zwłoki ś. p. Mścisława Kamińskie^o, 
o którego skonie donieśliśmy. Pozostawił on ciężkim 
smutkiem strapioną żonę i dwoje dziatek, których 
był jedyną podporą. Był to człowiek pełen zdol
ności i żelaznej pracy. Przeżył zaledwie lat 30. Portret 
jego wraz z życiorysem pomieści wkrótce „Tygodnik 
Hlustrowany“.

— Wczoraj o godzinie 3ej po południu, na cmen
tarzu awangelicko-augsburgskim, Jks. Ludwig, Super
intendent Jeneralny, kościołów wyznania ewangelicko- 
augsburgskiego w Królestwie, poświęcił w obec nader 
licznie zgromadzonych urzędników, officjalistów i rze
mieślników kolei żelaznej warszawsko-bydgoskiej, po
mnik grobowy dla ś. p. Juljusza Lindhorsta, niegdy 
mechanika głównego tychże dróg, wzniesiony kosztem 
podwładnych urzędników i rzemieślników. Pomnik 
ten przedstawiający sarkofag, na którym wyobrażona 
jest w miniaturze świątynia pańska, zakończony krzy
żem, odlanym został z żelaza, w fabryce p. Rudzkie
go. Napis z jednej strony po polsku, z drugiej po 
niemiecku, brzmi jak następuje:

„Głównemu mechanikowi 
Juljuszowi Lindhorst, 

urodzonemu dnia 16go września 1829 r., zmarłemu 
dnia 12go maja 1868 r.

Podwładni urzędnicy i rzemieślnicy drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej1*.

Jksiądz Super-Intendent po stosownej przemowie 
do zebranych i poświęceniu pomnika, zwrócił głos 
w szczególności do tych, których składkami to osta
tnie schronienie kochanego przez nich człowieka wznie
sione zostało.

Ś. p. Lindhorst rodem był z Królewca, powołany 
do Warszawy z drogi żelaznej wschodniej pruskiej, 
gdzie pełnił obowiązki mechanika, na naczelnego me
chanika powyżej wymienionych kolei, obowiązki te 
pełnił przez lat trzy. W krótkim tym czasie zaskar
bić sobie potrafił miłość tych, którzy go znali i któ
rzy pod nim służyli. Na smutnym wczorajszym obrzę
dzie, oprócz żony zmarłego, umyślnie przybyłej 
z Potsdamu, gdzie osierociała z trojgiem dziatek, obec
nie zamieszkuje, znajdowali się: JW. radca stanu 
inżynier Biergiel, inspektor dróg żelaznych w Kró
lestwie, p. Bauer naczelnik ruchu kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i bydgoskiej, p. Basśon teraźniejszy me
chanik główny i wiele innych osób.

— Stan sanitarny m: Warszawy. W obecnej chwili 
pisze „Klinika", przeważnie panują katary żołądka, 
ze znacznem natężeniem gorączki, niektóre wikłane 
są objawami tyfoidalnemi depressyjnemi, inne żółtacz
ką, oprócz nich ciągle spotykamy się z tyfusami, 
w przebiegu ich u wielu indywiduów objawy nerwo
we, a szczególniej nadczułość ogólna (hyperaeslkesia) 
przeważa. Śmiertelność mała. Z chorób wysypko
wych mamy: ospę rodnią i złagodzoną (variola vera 
et variolois), tak u dorosłych, jak i u dzieci płonicę 
(scarlatina), z przebiegiem w wielu razach dość 
groźnym, która bywa wikłaną błonicą (diphteristis), 
katary, oskrzeli i gardła, są rzadkie; u rodzących po
kazują się drgawki (eclampsia), nie licznie.

— W pracowni pana Juljusza Kossaka, przy ulicy 
Chmielnej, wielu miłośników sztuki od kilku dni oglą
da świeżo przez tego znakomitego artystę wykoń
czony obraz, który niezadługo przesłanym być ma do 
Wiednia. Jestto akwarella niezwykłych rozmiarów, 
bo mająca 60 cali długości, a 32 szerokości i przed
stawia jeden z głównych epizodów szarży szwadronu 
ułanów, na czworobok włoskich bersagljęrów, pod 
Custozzą. Układ tej akwarelli, jak również rysunek 
i koloryt, odznaczają się zaletami właściwemi wszyst
kim pracom Kossaka. Ze szkiców przed paru mie
siącami przywiezionych z Galicji, artysta dokonał na 
owej akwarelli portrety większej części officerów i żoł
nierzy. Donosząc o tym fakcie z dziedziny sztuki, 
uprzedzamy tych, którzy jeszcze wspomnionego obra
zu nie mieli sposobności widzieć, że przesyłka jego 
do Wiednia nastąpi niebawem, a to z powodu zbli
żającego się terminu, doręczenia go przez delegatów 
pułku ułanów, swojemu dowódcy hrabiemu Trani.

— Wczoraj drogą żelazną warszawsko-wiedeńską, 
przywieziono dla jednego z tutejszych handlujących 
partję nafty, składającą się blizko z trzystu beczek. 
Również znaczne transporty nafty przewoziły wczo
raj wagony kolei konnej do banhofów Pragskich.

— W zeszłą sobotę na tutejszej giełdzie ofiarowa
no do zbytu po raz pierwszy nowe obligacje sto- 
rublowe, towarzystwa kredytowego ziemskiego. Kurs 
tych obligacji, po pewnem ustaleniu, notowanym bę
dzie w giełdowej cedule.

— W tych dniach wyszła z druku broszura pod ty
tułem: „Przewodnik rolniczy do przejścia z trzech i



cztero-polowego gospodarstwa w płodozmian, oparty 
na pastewności, oraz praktyczny sposób postępowania 
w rolnictwie14 przez Jana Kotarskiego, posiadacza dóbr 
Mieni. O pracy powyższej szczegółowy rozbiór po
mieszczonym będzie w „Gazecie Rolniczej11, jako orga
nie traktującym kwestje tego rodzaju ze ścisłością na
ukową. Ze swojej więc strony, na dowód, że w pracy 
pana Kotarskiego, znaleźć mogą rolnicy pożyteczne 
wskazówki do rozstrzygania nastręczających się tru
dności w zaprowadzaniu gospodarstw płodozmiennych, 
donosiemy, że autor na wystawie rolniczej wroku 1867 
w naszem mieście odbytej, otrzymał pięć medali i na
grodę pieniężną.

— Znany na naszej scenie tenor truppy włoskiej p. 
Corsi, występuje obecnie w teatrze San Carlos w Li
zbonie. Korrespondenci miejscowi do dzienników fran- 
cuzkich donoszą, że p. Corsi w bieżącym sezonie zbie
ra najwięcej laurów i oklasków; a mianowicie po ope
rze Rossiniego „Kopciuszek14 artysta ten wywołanym 
był jednomyślnie jedenaście razy, co w dziejach Li
zbońskiego teatru, zaznaczają jako fakt nader rzadko 
się zdarzający. Pan Corsi jest żonatym z jedną z có
rek tutejszego obywatela, dla rodziny więc jak równie 
i licznego koła znajomych artysty, podajemy powyższą 
wiadomość.

— Z dniem 1 Stycznia r. p. Klinika czasopismo 
poświęcone umiejętnościom lekarskim, zmieni termin 
wychodzenia z dwutygodniowego na tygodniowy. Pismo 
to, prenumeratorowie otrzymywać będą co Czwartek, 
każdego tygodnia, pod tytułem: „Klinika, tygodnik le- 
lekarski.11 _

— Przed tygodniem, wszystkie prawie codzienne 
pisma nasze, pomieściły sprawozdania, o dokonaniu 
pomyślnej próby gaszenia ognia, za pomocą sikawki 
gazowej, zwanej „Estynktorem.11 Dla uzupełnienia za
tem artykułu w piśmie naszem, o tej próbie pomie
szczonego, dodajemy, że przed paru laty, kupiec tutej
szy p. Antoni Stępkowski, sprowadziwszy z Paryża 
kilka Estynktorów, udzielił ich na próbę specjalistom. 
Zbytni jednakże pośpiech i niedokładność, przy pró
bach odbywanych na placach: Saskim i Nalewkowskim, 
stanęły na przeszkodzie uznania całej korzyści, z użytku 
rzeczonych sikawek. Pan Stępkowski, jak nas upewnio
no, ofiarował w swym czasie egzemplarz estynktora ze 
wszelkiemi przyrządami, jednej z tutejszych kompanji 
Straży ogniowej.

— S p ra w o zd a n ie  z e s z ło  - ty g o d n io w e  G ie łd y  W a r s z a w 
s k ie j . — W  p a p ie ra c h  pu b liczn y ch  ru c h  b y l n ieco  w iększy  
w ub ieg ły m  ty g o d n iu  od tak ieg o ż  ru c h u  tyg o d n ia  p o p rz e 
dn iego ; n a d to  k u rs a  z d n ia  n a  dzień  w iększym  u leg a ły  z m ia 
nom  an iże li zw y k le , ch o c iaż  te  w końcu  do sz czu p ły ch  ty l 
ko  ró ż n ic  s ię  z red u k o w a ły . T a k  n a  p rz y k ła d  l is ty  zas taw n e  
n a  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  p rz y  znaczn y ch  o fiarow an iach  u legały  
c iąg łem u  o b n iżen iu , aż  w o s ta tn ic h  d n iach  n ie sp o d z ian ie  
w ięk sza  ch ęć  k u p n a  się  p o jaw iła , sk u tk iem  k tó re j k u rs  ta k  
p ierw sze j j a k  d ru g ie j se rji p o d n ió s ł się o %  %  J a k o  n o 
w ość g ie łdow ą p o w ita liśm y  p ie rw sze  tra n z a k c y e  w ob ligach  
T o w arz y stw a  K redy tow ego  Z iem skiego  n ie  daw no co n a  św ia t 
w ypuszczonych ; z a in te re so w a n ia  się  pub liczności ty m  p ap ie 
rem  b ra k  je szcze , co n a leży  p rz y p isa ć  now ości p rzedm io tu ;
0 p rzy m io ta ch  jeg o  n ie  ro zsze rzam y  się , gdyż tak o w e w G a
zecie  n aszej rów nie  ja k  w in n y ch  p ism ach  d o sta te c z n ie  b y 
ły  w yjaśn ione. L is ty  likw idacy jne  w m niejszych  ty lk o  sum - 
m aeh  zakupyw ano , gdyż n o to w a n ia  b e r liń sk ie  n ie  zach ę ca ły  
do ich  w ysy łk i w ta m tą  s tro n ę , p rzy  w iększych  w ięc o fia ro 
w an iach  k u rs  ich  z a tem  b y ł s ła b y  i m im o flu k tu a c ji  w k o ń 
cu  o b n iż y ł się  o % , ł/o % • C zte rop roceu tow ych  m eta lików
1 p ięc io p ro cen to w y ch  b ile tó w  b a n k u  C esa rs tw a  codz ien n ie  
p oszuk iw ano , b rą k  ic h  je d n a k ż e  tak i ogólny, że  ty lk o  m a łe  
sum m y p rzy sz ły  do t r a n s a k c j i ,  sk u tk iem  czego m ianow icie

b ile ty  b a n k u  C e sa rs tw a  zn acz n ie  w yżej p łaco n o  n a d  kurs 
p e te rsb u rg sk i. P o ż y c z k i prem iow ej ty lk o  w sz tu k a c h  pierw ; 
szej em isji z a k u p io n o  po n ieco  w yższym  k u r s ie ;  drugiej 
em isji n ie  p oszuk iw ano , ch c c ia ż  b y ła  o fia ro w a n a ; ogółem 
o b ro ty  tego  p a p ie ru  n ie  ró w n a ją  się  ju ż  daw niej p ra k ty k o 
w an y m , o d k ą d  w ysokość k u rs u  m n ie jsze  d a je  sz an se  zysku.
Z  ak c ji ko le i ż e lazn y c h  zn acz n e  sum y za k u p io n o  bydgo
sk ich , a  ch o c iaż  lo sow an ie  zd aw a ło  się  być k rań co w ą  g ra 
n icą  sp e k u lac ji, p o k a z a ło  się  j e d n a k ż e , że  i po losow ani" 
ch ęć  k u p n a  p r z e t rw a ła ,  a  n aw e t k u rs  ich  się  n a  p o p rz e 
dniej w ysokości u tr z y m a ł ,  t a k ,  że  w k o ńcu  ty g o d n ia  p rze
w y ższy ł jeszcze  k u rs a  ty g o d n ia  p o p rzed n ieg o  o ’A , S/,2  %• 
P o sz u k iw a n ia  sz tu k  z n ien a ru szo n e m i a rk u sz a m i kuponów  
dyw idendow ych w szy stk ich  la t  u b ieg ły ch  t rw a  ja k  p o p rz e 
dn io , po najw y ższy ch  k u rsa c h  d z ie n n y c h ; ró w n ież  zachow u
je  się p rzy  k u p n ie  zn acz n a  ró ż n ic a  k u rsu  pom ięd zy  sz tu k a 
m i s to  i p ięc iu se tru b lo w em i. A k c ji te re sp o lsk ic h  obrócono 
ta k ż e  k ilk a  sum m  po k u rsa c h  p o d w y ż so n y c h , o fia ro w an ia  
w szak że  ciąg le  są  b a rd zo  sz czu p łe , a  k u rs a  n asze  rów nają 
się  k u rso m  p e te rsb u rg sk im  i b e rliń sk im . O bligacji te re sp o l
sk ic h  w cale n ie  ofiarow ano . Z n aczn ą  p a r t ję  procen tow ych  
dow odów  kom isji ce n tra ln e j likw idacijne j K ró le s tw a  o fia ro 
w ano n a  g ie łd z ie  n asze j, że  zaś żąd a n y  k u rs  z n acz n ie  p rz e 
w y ższa ł d o tąd  p ra k ty k o w a n e  k u rs a  z a  ta k ie ż  dow ody nie- 
p ro cen to w e , w ięc zak u p io n o  ty lk o  część ich  po 6 3 % , kiedy 
n iep ro cen to w y ch  m o żn a  n ab y ć  po  5 8 % . (G. H .)

— Ś re d n ie  ceny g łów nych  a r ty k u łó w  żyw ności n a  ta rg ach  
w arszaw sk ich  w tyg o d n iu  u p ły n io n y m  by ły  n as tęp u jące : 
chleb  i b u łk i  p o zo s ta ły  w cen ie  d a w n ie jsz e j; co do n a b ia łu • 
m a s ła  św ieżego fu n t. k. 27, so lonego  k. so , śm ie ta n y  k w a r
ta  ko p . 27, se r  k ro w i ko p . 20, se r  ow czy ko p . 20, ja j  kopa 
kop. 8 0 ; co do d ro b iu .- k u ra  s ta ra  ko p . 30, k u rc z e  w iększe 
kop. 2 2 % , k a c z k a  k. 45, gęś k . 90, in d y czk a  rs . 1 k o p . 30, 
p u la rd a  k. 50, p ro s ie  k. 90; co do z w ie r z y n y ,  s a rn a  rs . 10, 
za jąc  rs. 1 k. 5, k u ro p a tw  p a ra  rs. 1, ja rz ą b k ó w  p a ra  kop. 
80, kw iczołów  p a r a  kop . 15; co do o g ro d o w izn y .  m archw i 
p ęcze k  k . 3 '/2, b u rak ó w  p ęcze k  k o p . 3, b ru k w i p ęcze k  kop- 
6, se lerów  m en d e l k . 2 0 , porów  m en d e l kop . 6, p ie tru szk i 
p ęczek  k . 10 , c h rz a n u  w ią z k a  k . 9 , ro sz p o n k i blac-ik k . 6, 
andyw ji g łów ka k . 4, k a r to f l i  g a rn iec  k. 4 , c e b u li fu n t kop.
3 , g a rn iec  ceb u li k o p . 2 0 , g rzybów  św ieżych k oszyczek  kop. 
35, rydzów  k. 27, grzybów  suszonych  fu n t k. 35, borów ek 
g a rn iec  k. 15; co do m ięsa - wssłowiny w częśc iach  zadn ich  
fu n t k. 11 , w częśc iach  p rzed n ich  kop . 9 , b a ra n in y  w czę 
śc iach  zad n ich  fu n t kop . 10 , w częśc iach  p rz e d n ic h  kop , 8, * 
c ie lęc in y  w częściach  zad n ich  fu n t kop. 2 2 , w częśc iach  
p rzed n ich  kop . 1:,, w ieprzow iny  ze  sk ó rą  fu n t kop . 15 , be* 
sk ó ry  kop . 1 2 ; co do r y b :  sz c z u p a k a  fu n t k. 2 2 % . lin a  i 
k a r i  i t  k. 18 , san d acza  i k a rp ia  k. 17 , o k o n ia  k. 16,  ra k ó łf  
d u ży ch  k o p a  rs . 2, m niejszych  k o p a  k. 75. (D. W.)

— W z. Niedzielę, na Pradze, Piotr Radnicki, 
ogrodnik parku Aleksandrowskiego, zaganiając konie, ; 
które w tymże parku pasły się, uderzony został przez > 
jednego z nich w łokieć tak mocno, że kość uszkodzo
ną została. Tegoż dnia pod nr 2914, Feliks Jaszew- 
ski, terminator rzeźniczy, przyszedłszy do wozowni, 
w której pies uwiązany był na łańcuchu, uderzył go 
sądami od noszenia wody; czem rozdrażniony pies, 
ukąsił go w twarz. Chorzy odesłani zostali do szpi
tala Dzieciątka Jezus.—W domu pod nr 2253, z bóżni-; 
cy, skradziono opieczętowaną puszkę blaszaną, do 
zbierania ofiar dla biednych przeznaczoną, z niewiado
mą ilością pieniędzy. Poszukiwanie sprawcy kradzie
ży prowadzi się. — Tegoż dnia przy brzegu rzeki Wi
sły, na wale, dostrzeżono zwłoki topielca, niewiado
mego jeszcze z nazwiska, lat około 35 mającego. 
O czem niezależnie od dochodzenia policyjnego, sąd 
-właściwy zawiadomiony został. (G. Polic.)

— Wczoraj o godzinie 4 7,  po południu, w domu 
Icka Herszbaum, przy ulicy Krochmalnej* z nieostroż
ności z ogniem, wybuchł ogień w piwnicy, skutkiem 
którego, słoma tamże znajdująca się, różne sprzęty 
drewniane, futryny i drzwi uległy zniszczeniu, w cza
sie ratunku i przez zapalenie się. Straż ogniowa
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szybkiem ratunkiem zapobiegła dalszym następstwom, 
jakie z tego powodu wypaść mogły. _

— Panu Kaz.. S ... Nadesłane ogłoszenie wydru- 
kowanem zostanie po złożeniu opłaty w kwocie rs. 1 
kop. 65. Upraszamy zarazem, ażeby w razie zgodzenia 
się na publikację ogłoszenia, interessent raczył nade
słać swoje adressa, albo też wskazał, pod jakiemi lite
rami oferty mają, być dla Niego w Redakcji składane.

— Panu Leszkowi, artykuł zbyt obszerny stosun
kowo do kwestji którą traktuje. Panu S. P. Sprawa
czysto prywatna. „  , .  «

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego 
od E. O. 30 kop: (miesięczne), do rozporządzenia Re
dakcji. ___________________

— Na ogólnem zebraniu członków lubelskiego To
warzystwa Dobroczynności, w dniu 12 (24) z. m. od
bytem, wybrani zostali do rady gospodarczej, w miej
sce członków wychodzących, następujące osoby: na 
wice-prezesa towarzystwa Roman Wędrychowski, na 
podskarbiego Józef Niezabitowski, na sekretarza Bo
lesław Budzyński, na członków rady: Tomasz Żyliń
ski, Alfred Baranowski, Michał Sołtykiewicz, Tomasz 
Mędrkiewicz, Edward Chróścielewski, Stanisław Blu- 
strowski, Konstanty Skólimowski, na zastępców. Sta
nisław Ostrołęcki, Florjan Dąbrowski, Grabiński.

— W Lublinie, bawi obecnie Ks. K. A. Diehl pa
stor gminy ewangelicko-reformowanej z Warszawy, 
który objeżdża w r. b. parafje tego wyznania,'dla nie
sienia posług religijnych,

— Dnia 29go z. m. w majątku swoim Dąbrówce, 
pod Sanokiem, umarł Piotr Tchórznicki, zaś w Po
znaniu Katarzyna z Wierzbickich Malińska i Feliks 
Kuczkowski, radca obrachunkowy, żył lat 71. W Ple
szewie zakończył życie Ferdynand Gotzhein, i w Grem- 
baninie Brygida z Kożuchowskich hr. Kreńska.

  W Wiedniu umarł dnia 27go z. m. Karol Klein,

przedsiębiorca budowy kolei żelaznej, członek izby 
wyższej, członek rady zawiadowczej kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika i kolei iwowsko-czerniowieckiej.

— Dnia 31go z. m. odbyła się promocja w Kra
kowie, p. Aleksandra Rybczyńskiego, na doktora me
dycyny.

— Z Zagrzebia donoszą, że rozbójnicy wpadli do 
miasta Palanki i zabrali tameczną kassę, w wartości 
przeszło miljona złr. W Węgrzech i w Chorwacji, 
rabują i mordują w biały dzień.

— Rada kantonalna w Oberwaldzie, w Szwajcarji, 
zabroniła małoletnim, poniżej lat 18 skończonych, 
palenie tytoniu, pod karą pieniężną, lub w razie nie
możności więzienną.

 Dnia 28go z. m. umarł arcy-biskup z Canter
bury, doktor Longley, prymas anglikańskiego ko
ścioła. . .

— Rotschild paryzki zakupił niedawno winnicę 
Chateau Lafitte, za 4 V* miljona franków. Z tej win
nicy zebrał w tym roku 200 beczek cztero-wiadro- 
wych; gdy zaś płacą teraz w przecięciu za beczkę 
7,500 franków, przeto 200 beczek, przyniesie około 
IV* miljona franków. Potrąciwszy koszta, najwyżej 
400,000 franków, pozostaje zawsze jeszcze czystego 
dochodu 1,100,000 franków, a zatem czwarta część 
ceny kupna winnicy.

__ Na głównym gościńcu podkarpackim, postano

wiono zaprowadzić nowe myta: w J®"
lówce, Nadwornie, Hwozdzie, Bohorodczanach i Pa
S1PP7T1P1 •

— Według urzędowych raportów, 54,000 osób zgi
nęło w kraju Ecuador, podczas trzęsienia ziemi.

— W Madrycie zostanie w z n i e s i o n y  kościół pro
testancki, w Sewilli zaś synagoga. Kościół św. Fran
ciszka w Madrycie, zostanie zamieniony na panteon 
narodowy, w którym będą umieszczone posągi wszyst
kich wielkich mężów półwyspu.

— Niedawno jeszcze temu Biarritz było małą, nie
znaną mieściną, dziś posiada ono gmachy, bulwary, 
kawiarnie, magazyny i wszystkie cywilizacji oznak1- 
Nawet wzięto się do ucywilizowania oceanu. Nad
brzeżne skały raziły architektów swą dzikością, zrzu
cono je, pozakładano tamy i ustawiono sztuczne 
urwiska i głazy, nakształt s k a ł  w lasku bulońskim. 
Morze wszelako co rok podkopuje i unosi z sobą te 
upiększenia, a architekci co rok nowe układają pej
zaże. Wieczorem miasto występuje w całym swym 
blasku, najwspanialsze i najcudowniejsze toalety pa- 
ryzkie ukazują się na promenadzie—świat wykwintny 
i pół-świat, ubiegają się o lepsze, Biarritz położone 
jest w tak zwanym kraju Basków. Ci Baskowie sta
nowią we Francji szczep odrębny: ludność ich wedle 
poszukiwań, jakie w tej mierze robił na miejscu 
książę Lucjan Bonaparte, dochodzi do 800,000. Język 
Basków nie jest do żadnego z istniejących języków 
podobny: jedni twierdzą, że ma pokrewieństwo z mo
wą pierwotnych mieszkańców Ameryki, drudzy utrzy
mują, że od fenickiego pochodzi ta ludność, rzucona 
nie wiadomo od ilu wieków na brzeg oceanu i oto
czona zewsząd obcemi sobie szczepami, zachowała po 
dziś dzień osobny charakter. Baskowie tysiącami 
schodzą się do Biarritz ze swą muzyką i tańczą pod

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Kwestja zwołania kortezów jest widocznie najwa

żniejszą w Hiszpanji, górującą nawet nad podanemi 
przez nas wczoraj wiadomościami o stanowisku zaję- 
tem przez Kubę. Od kierunku jaki przyjmą kortezy, 
od systemu, jakiego bronić postanowią, zależy bardzo 
naturalnie postawa tych dwóch potężnych falang, ja- 
kiemi są z jednej strony posiadacze dóbr ziemskich, 
czyli plantatorowie, a z drugiej klassa robocza, klassa. 
niewolników.

Zdaje się w istocie, iż wszystko idzie krokiem mia
rowym, pewnym i regularnym na Półwyspie. Rozmai
te mocarstwa europejskie uznafy po kolei rząd tym
czasowy i wszelako prawidłowość ta, jest tylko spokoj- 
nem przedłużeniem położenia tymczasowego, któreby 
nie mogło trwać wiecznie. Dlatego to Austrja powra
cając do swych stosunków dyplomatycznych z gabine
tem hiszpańskim, objawiła życzenie ujrzenia w jak 
najkrótszym czasie ustalającego się pewnego i nieod
wołalnego rządu.

Bądź co bądź, za Pirenejami me wiedzą jeszcze mc 
z pewnością o epoce, w której rozpoczną się wybory.

Wiedeński korresp. „Gazety Elberfeldzkiej“ mówi, 
że odrzucając uczynioną mu propozycję korony hisz
pańskiej, król Ferdynand portugalski wskazał jako 
kandydata, zięcia swojego, księcia Leopolda, następcę 
mitry hohenzollernskiej. Korrespondent ten dodaje, 
że mocarstwa zachodnie, zgodziłyby się na ten wybór i



zwracają na niego uwagę rządu tymczasowego ma
dryckiego. Wszelako, trzebaby być bardzo naiwnym i 
wierzyć lada czemu, ażeby sądzić, że gabinet tuileryj- 
ski popierać będzie pruską kandydaturę w Madrycie.

Tuloński korrespondent dziennika „Liberte11 donosi 
o niesłychanie rozwiniętej czynności w arsenale i pry
watnych warsztatach i artyllerja marynarki przeobra
ża się najzupełniej: dawne działa zastępują innemi no
wego pomysłu, zastosowują do nich ulepszone la
wety, „słowem11 dodaje rzeczony korrespondent „zdu
miewamy się nad samą myślą o zniszczeniu, jakie te 
zabójcze narzędzia w szeregi nieprzyjaciół poniosą.

Książę Napoleon opuścił Paryż dla zrobienia wy
cieczki do Anglji. Najprzód uda się na wyspę Wight, a 
następnie do Londynu. Nieobecność jego potrwa około 
dni dziesięciu.

Sprawa z bejem Tunisu dotąd niezałat wioną. Nie 
śpieszy mu się bynajmniej wypełnić zobowiązania za
ciągniętego względem rządu francuzkiego co do zape
wnienia wierzycielom wypłaty ich należności. Wiado
mo, że układ ten stanowił, iż kommissja mieszana 
powołana do zbadania położenia finansowego w Tunis, 
zajmie się wynalezieniem środków spłacenia długu na
leżnego poddanym angielskim, francuzkim i niemiec
kim. Na wszystkie usilne nalegania Francji, bej, czy 
to skutkiem niemożności/ czy skutkiem złej woli, nic 
nie odpowiada, tak, że w końcu gabinet tuileryjski 
zniecierpliwiony, będzie się widział zmuszonym raz 
jeszcze w miejsce rad i wymówek podstawić groźby, 
a nawet kroki przymusowe. Jakkolwiek utrzymywano 
przeciwnie, zdaje się, że liczni wierzyciele angielscy i 
niemieccy, nie byli szczęśliwszymi od francuzkich: nie
wiadomo atoli, co zamierzają uczynić rządy: angiel
ski i pruski, dla zabezpieczenia i obrony praw swo
ich obywateli.

Czytamy w „Mćmorial diplomatique11: Jeżeli wia
domości nasze są dokładne, a wszystko upoważnia nas 
do sądzenia, że są takiemi, to niedawna podróż J. C. 
W. do Turynu, gdzie spotkał się ze swoim dostojnym 
teściem, spowodowaną była naglącemi prośbami jene
rała Prima, pragnącego zbadać na pewno sposób za
patrywania się dworu florenckiego na kandydaturę 
księcia. Aosta do tronu hiszpańskiego.

Według tychże samych wiadomości, król Wiktor E- 
manuel miał oświadczyć, że gdyby nawet kandyda
tura jego najmłodszego syna mogła mieć szanse po
wodzenia, co jest rzeczą wątpliwą, toby jej stanow
czo odmówił, ażeby nie nadawać prawdopobieństwa 
pogłosce, że Włochy są gotowe przystąpić do koalicji 
przeciwko Francji w interessie Pruss, koalicji, której 
zapłatą byłoby wyniesienie księcia Aosta na tron łiisz- 
panji.

Baron Beust w mowie swojej powiedzianej we śro
dę na posiedzeniu komitetu obrony krajowej oświad
czył, że Austrja nie dlatego powinna być silnie u- 
zbrojoną, ażeby w danym razie stanąć po którejbądź 
ze stron walczących, i rozstrzygnąć tym sposobem o- 
stateczny wypadek boju, ale po to, ażeby swroją zbroj
ną neutralnością innych niemających w zajściu u- 
działu, a chcących go przyjąć, od zamiaru tego po
wstrzymać. Było łatwem do pojęcia, że mówca myślał 
tu o Francji i Prussach, pomiędzy któremi wojnę u- 
miejscowić i nie dać się jej przerodzić w europejską, 
Austrja za swój obowiązek poczytuje. Nie grożącą 
więc politykę rządu, nie dyplomatyczne kombinacje 
ministra spraw zagranicznych, ale widzieć w tej dą

żności należy ducha ożywiającego cały lud austrjacki, 
i jakkolwiek obecne położenie Europy zmusza Austrję 
podnieść stan swojej armji na 800,000 ludzi, to rząd 
wszelako uznaje za swoje zadanie, popierać o ile 
można myśl powszechnego europejskiego rozzbrojenia.

Urzędowa „Wiener Zeitung11 zamieszcza własno
ręczny list cesarza do ministrów: Beusta, Andrassy'e- 
go i Taaflego, odnoszący się do zwołania delegacji 
na dzień 12 b. m. do Pesztu. Tenże dziennik ogła
sza rozporządzenie miuisterjalne o zmianie statutów 
i regulaminów banku narodowego.

Rząd austrjacki ogłosi wkrótce swój zbiór dokumen
tów dyplomatycznych. Ta „księga czerwona11 obejmo
wać będzie głównie korrespondencje ze Stolicą Apo
stolską, w przedmiocie konkordatu, kilka not w przed
miocie losu izraelitów wRumunji, notę wystosowaną 
do rzątu tymczasowego wSerbji, z powodu zamachu 
na księcia Michała, dokumenty odnoszące się do za
wrzeć się mających traktatów handlowych z Szwaj- 
cają i Anglją i depesze zamienione z gabinetem flo
renckim, względem zwrotu przedmiotów sztuki, za
branych w Wenecji. Kwestja Szlezwigu północnego 
zaledwie wspomuioną będzie w „Czerwonej księdze.11

\\ spomnieliśmy wczoraj o nocie, jaką jenerał Go- 
lesco przesłał Sawffetowi Paszy, ministrowi spraw za
granicznych w Turcji, w odpowiedzi na depeszę Wiel
kiego Wezyra, otrzymaną przez rząd rumuński. Za
przeczywszy uroczyście udziału rządu bukaresztskie- 
go, w tworzeniu oddziałów, które najechały Bulgarję, 
wykazawszy dosadnie, że księstwa naddunajskie nie 
ulegają, ani wpływowi, ani naciskowi żadnego zagra
nicznego mocarstwa, minister księcia Karola kończy 
oświadczeniem, że „Rumunja posiada dziś wszystkie 
warunki, terrytorjalne, polityczne i społeczne, mo
gące dopomódz rozwojowi jej pomyślności, i szczęścia 
a zatem me miałaby nic do zyskania, gdyby sięgała 
wzrokiem po za swojie granice; byłoby to przeciwnie, 
narażać swoją obecność i zagradzać nierozwaga drogę 
przyszłości.

Zabawną spizeczność napotykamy w dzienniku „Pa
trie1*, który rzec można regularnie co miesiąc od po
czątku powstania kandjockiego, donosi, że takowe już 
najzupełniej stłunnonem zostało. Obecnie zamieścił 
list swego jvorrespondenta z Kandji, który mu dono
si, że powstańcy w liczczbie 3,000, napadli niespo
dzianie na dwa bataliony wojsk tureckich, zajętych 
budowaniem blokhauzów w Phodeles. W pierwszej chwili 
powstańcy potrafili dostać się. do wnętrza, ale żołnie
rze rychło się opatrzyli, stanęli w porządku, uderzyli 
na napastników, i rozproszyli, zadając im znaczne 
straty. Dowodzca kandjotów, sławny Milio, znajduje 
się między zabitymi.

(W. T. B., Ind. bel., Le Nord, La France, Nordd. 
Allg. / tg ., Jour^debjfifl}., N. Pr. Ztg, Schl. Ztg.)

Depesze TeiegraSczne.
Wiedeń 2 Listopada, godz. 11 w nocy.

Madryt. Minister spraw wewnętrznych wy
dał rozporządzenie, określające prawo o zgro
madzeniach. Prim  oświadczył jednej z deputa- 
c ji, że rząd nie ma żadnych zobowiązań wzglę
dem któregohądź z kandydatów, i głównie nie 
zajmuje się tą  kwestją.

Paryż. —  „France11 i „Patrie11 uważają ar-



tykuł dziennika „Journal de Petersbourg“ , ja
ko widoczną manifestacją na korzyść utrzyma
nia pokoju.

Wiedeń, 3 Listopada, god. 9 przed p o t  
Wiedeń. — „Neue Freie Presśe“ otrzymała 

wiadomość, że Anglja co do kwestji Wschodniej, 
w porozumieniu z gabinetami na tern samem 
stanowisku zostającemi, przedsięwzięła w Kon
stantynopolu formalne kroki, ażeby po przeko
naniu się o rzeczywiście rosnącem niebezpie
czeństwie, skłonić Portę zgodnie z § 22 trakta
tu paryzkiego, do wzięcia inicjatywy w zbioro- 
"rem działaniu mocarstw gwarantujących, co 

,(k> udzielenia najsurowszych upomnień.
—  —  i —

X  T E N O R  i P I J A W K I .

— W pewnem francuzkiem miasteczku przejeżdża
jąca truppa artystów, dawała operę: „Sen nocy letniej14, 
brugi tenor ukazuje się na scenie prosty i sztywny, 
jakby rożen połknął. Za każdem poruszeniem, obra
cał się cały odrazu, jak automat.

Publiczność z początku śmiała się, później zaczęła 
Wołać głośno.

—  Poruszy głowę...—  mówili jedni.
—  Nie poruszy,— odpowiadali drudzy.
Przez jakiś czas biedaczysko znosił te przyjemno

ści cierpliwie, ale kiedy cierpliwość ta wyczerpała 
się do szczętu, zapomniał o swojej roli, przerwał 
sztukę i rzucając się naprzód sceny, wykrzyknął:

—  Ciekawy jestem, komu z panów chciałoby się 
ruszać głową, gdyby tak, jak ja, miał był dziś ranO 
trzy pijawki na karku.

Opisać nadmiar wesołości, śmiech i wrzawę wi
dzów po tych słowach, niepodobna. Musiano opróżnić 
teatr z publiczności, a tenorowi kazano wyjechać 
? miasta, bez względu na niezagojone jeszcze po pi
jawkach rany. _______

O G Ł O S Z E N I E .
. W Yaugirard, pod Paryżem, znajduje się w oknach 
jednej restauracji ogłoszenie:

Buljon i pieczeń wołowa z  koniny.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Bilety na poranek muzykalno-deklamacyjny 
Stanisława Bogusławskiego, nabyć można w Redakcji 
kurjera Warszawskiego, w księgarni PP. Gebetnera i 
waufmana i w składach materjałów piśmiennych PP. 
Szustra i Wojczyóskiego. Cena biletu numerowanego 
1 rsr. kop. 50 inne po 1 rsr.

— W dalszym ciągu wydawanego nakładem Redakcji 
Przeglądu Tygodniowego zbioru: Wiedza, wyszedł ze
szyt 6ty i zawiera: 0 przesądach i  mistycyzmie w me
dycynie, przez Zygmunta Rosensteina, Professora 
w Groningen,przełożyłWł: Sab:. Cena kop: 15(złp. 1). 
Botychczas wyszły: Schultze-Delitisch: Obowiązld i 
brawa społeczne kop: 12ya; J. E. Bluntschli kop: 25. 
Znaczenie i postęp prawa narodówr. E. Engel: Cena 
bracy kop: 25; W. A. Litle: Kwestja mieszkań kop: 15;

Dr T.Holtsendorff. Ulepszenia w społeeznem iekono- 
micznem bycie kobiet, cena kop: 20. W następnych 
7 i 8 zeszycie, pomieszczoną będzie filozofja sztuki, 
odczyty Paryzkiego Professora Taine’a. Prenumerata na 
całość zbioru z 12tu zeszytów' złożonego, wynosi rs. 2.

—  Tran z  wątroby sztokfisza wydobyty przez ogrze
wanie na parze, ztąd jasny i przyjemnego smaku, 
a z powodu świeżości nie drapiący w gardle otrzyma
łem, i flaszkę takowego objętości niecałego funta sprze
daję po kop. 50. Trany dawniej sprzedawane jako 
wydobywane przez ogrzewanie na gołym ogniu sztokfi- 
szowych wątróbek, były przypalone, dla tego ciemniej
szego koloru. Tran jparowy jaki obecnie otrzymałem, 
nietylko nieustępuje w dobroci tranom opatrzonym 
licznemi etykietami jak Hogga i Jongha, ale jeszcze 
z powodu świeżości ma przed niemi pierwszeństwo, 
cena zaś po której sprzedaję jest od ich ceny bez po
równania niższą, a nawet stosunkowo do kosztu bar
dzo nizką. Uprzedzenie jakoby tran brunatny był 
skuteczniejszym od tranu białego, już dziś przez 
wszystkie znakomitości lekarskie uznanem zostało za 
bezzasadne, ktoby jednak życzył, może i takiego tranu 
oczyszczonego, dostać w mojej aptece po 45 kop. funt. 
K. Lilpop właściciel apteki, przy ulicy Nowy Świat, 
Nr 66 obok Ordynackiej. — 7520— (16767)

 Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo
skopii D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9Va rano i od 3 do 6 po południu. Bie
dnych bezpłatnie. (13— 15) — 6691—  (16,023)

—  Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem (pneu
matyczny) D-ra Wincentego Brodowskiego, ulica Wiej
ska, Nr 1734 (nowy 16), przyjmuje chorych codzien
nie od godziny 7-ej rano do 3-ciej, i od 5-tej do 7-ej po 
południu, cierpiących na choroby piersiowe, nerwowe, 
głuchotę, koklusz i na ogólne osłabienie.

( 8 - 0 )  — 6211—
 Kantor Główny loterji Królestwa Polskiego Mau

rycego Nelkena, na Krak. Przedm., na prost b. odwa- 
chu i na Nowym Świecie, na prost Ordynackiego, za
wiadamia Szanowną Publiczność, że ciągnienie klassy 
4-tej rozpocznie się we czwartek dnia 5 Listopada i 
zarazem uprasza, ażeby z powodu spodziewanego w o- 
statnich dniach natłoku, wcześnie z wymianą losów 
pośpieszyć raczyła. Losy kupne do klassy 4-tej są je- 
szcze do nabycia. (3—4) — 7441— (16452)

KOLEJE ŻELAZNE
O D C H O D Z Ą  <

G odz:
6- 

11 -  

1- 
6 -  

10 -  

1 1 -  

1 1 -

z W arsz aw y  do S osnow ca /  p o c iąg  p o sp ie szn y
i G ran icy  f pociąg  osobow y

do A lex an d ro w a . . (p o c iąg  d itto
. . . . . .  t  pociąg  p o sp ie szny

do T e re sp o la  . . . .  pociąg  osobow y
/p o c ią g  p o sp ie szny  

do P e te rsb u rg a  . j d i t to  osobow y
VCHOD3KĄ : 

do  W arsz aw y  /  pociąg  p o sp ie sz n y  8
z Sosnow ic i G ran icy  \ d itto  osobow y 5

. ,  ,____  ( d itto  d i t to — 3
z A lexan  row . /  d itto  posp: (razem  z
z T e r e s p o l a  d it to  osobow y 5 -I d itto  p o sp ie szn y  5-

4 \  d itto  osobow y 4-z P e te rsb u rg a

M in:
-30 ra n o .
- „ ran o .
-38 po  po lu : 
-30 ran o .
- „ ra n o .
-  „ ra n o .
-  „ w nocy.

- 5 1  w ieczór 
— 88 po  po łu :
-  „ po po łu : 
G ran iczn y m . 
-3 6  po po łu : 
- 2 0  po  po łu : 
-1 0  ran o .



D O N IE S IE N IA .
Nagrody Rs. 25.

D nia 2 Sgo b. xn. wieczorem, w przechodzie z Gimnazjum 
Żeńskiego, n a  ulicy Miodowej, K rakow skiem -Przedm ieściem , 
do kościoła Opieki Sgo Józefa , na  ślub, a  z tam tąd  Nowym- 
Światem, zgubioną zosta ła  m ała P O R T M O N E T K A  
z bronzowej skórki, w k tó rej oprócz pewnej Kwoty pieniężnej, 
znajdow ało się k ilk a  w yciętych Anonsów z K u rje ra , N o ta t
k i i Szpilka podwójna. Sumienny Znalazca zechce zwrócić za 
powyższą nagrodą, do Sklepu R oberta  Bothe, na Nowym- 
Świecie, gdyż Portm onetka stanowi drogą pam iątkę.
 ____________________ (2— 2)_______— 7495— (16511)

D w a  Z E G A R Y  Angielskie szafowe, 
[tygodniow e, z k tórych jeden bije kw adranse, 

są do sprzedania w Z akładzie Zegarm istrzow 
s k im  Ja n a  P a h l ,  przy nlicy Senatorskiej, 

w domu PP. Kanoniczek, pod Nrem 46 4 i 5, nowy 14.
(1 — 3)_______ — 7,528. —______ (16,531.)_________

Są do sprzedania

Meble różne, oraz Kredens,
Sofa, Szafa, S ta tk i kuchenne, P ierze  i wiele in 

nych Rzeczy, po cenie zniżonej, przy ulicy F re ta , N r 333, 
n a  im  piętrze , od godziny le j do 5ej.

______________________ (1 — 1) — 7530—(16051)
J e s t  do sprzedania  za  um iarkow aną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, m ało używany, rjrp- jglgjgjk. 
sem kryty , sk ładający  się: z Kanapy, | T | f f  
2ch Fo te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed j f e p ą i  
K an ap ę , tudzież Szafa ro zb ie ran a ; 1 

Szafka do bielizny, T uale tk a  duża dam ska, 2 Ł óżka , Ko
zetka, 6 N apoleonek skórą  A m erykańską k rytych, dwa L u 
s tra , S to lik  do k a r t, B iurko, wszystko mahoniowe; także  
dw a Dywany i F ira n k i do 2ch okien.— U lica Slizka, drugi 
dom od rogu Tw ardej, po prawej stronie, a  trzecia  bram a 
w parkan ie, N r 1467, nowy N r 35, gdzie S tróż  miejscowy 
wskaże. (6—6) — 7085—(l 1319).______

N IE R U C H O M O Ś Ć  w W arszaw ie przy ulicy gr,W Nowolipki pod N r 2385B położona, sprzedaną bę 
dzie przez publiczną licytację w T rybunale  Cywil 

■ B H H  nym w W arszaw ie w W ydziale IV , przed  W. An 
drzejem  Kokowskim, Assesorem  T rybunału  delegowanym 
w dniu 1 (13) L is to p ad a  1868 r., o godzinie l3/, z południa 
od pow tórnie zniżonego szacunku, to  je s t  od summy Rs 
27,464 Kop. 44/10. W adjum  potrzebne wgotowiznie Rs. 3,000 
a  w arunki u  P odpisarza  T rybunału  W ydziału IVgo, i u pod 
pisanego P a tro n a , w W arszaw ie pod N r 2244<z m ieszkające 
go, przejrzeć m ożna.— W incenty M w s z u l s h i ,  Patron .

(1—3) — 7519— (D. W.)

P I W O  Ż A R E C K I E
n adsy łane  w prost z F ab ry k i w Ż arkach, sprzedaje się wy
łącznie ja k  dotąd  przy ulicy B ednarskiej, w Gmachu Tow. 
Dobroczynności N r 370. N adm ienia się, że gdy w wielu za
k ładach  sprzedają  piwo pod nazwą Żareckiego, a nie po
chodzące z naszego brow aru, p rzeto  dla zapobieżenia n ad u 
życiom, Piwo rzeczone w butelkach, opatrzone je s t  stęplem

na  korkach  i e tykietą. H andlującym  i biorącym  w więk

szych p a rtjach , odstępuje  się rab a t.
Administrarja Dóbr Kurki.

(1—3) — 7505 —(16546)

OS TRYGI
Outemlzkie i Holsztyńskie,

iSHSiBSiiSBSBSi z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
H andlu W in i Delikatesów A, Boequrt, w Gmachu T e a 
tralnym . (18—0) — 7002 — (15574)

O S T R Y G I
  Ostendzkie i Holsztyńskie,

«■■ ■ * ■  codzień św ieże w H andlu
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(10 — 0) — 7056 —(15761)

WINOGRONA BADEŃSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły  do Składu 
A. Ntępkowsklego. (39—0) — 6252— (14000)

W I E L K I .T E A T R
Dziś: HALKA.
Ju tro : POJĘCIA PANI AUBRAY. ( lo - te  wystą

pienie Pan i M odrzejew skiej).

Ju tro :
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

W ystana Krajowa Zachęty Sztuk Pit' 
knych, codziennie w H otelu  E uropejskim .

MUEEUM SKTUK PIĘKNYCH, w Pałacu  Ks- 
zimierowskim, w pawilonie na  lew o, we C zwartki i N a 
dzie lę  bezpłatn ie, od godz: loej rano  do 2 ej po południu.

AT K A 7 AR Przy ulicy Królewskiej N r 411, codzien- 
a u u a u a t l, nie, z wyjątkiem Piątków, przed

stawienie WWyżgzej Mapji, Professora Antonio Phi
ladelphia — Dziś Sfinx czyli głowa mówiąca. 
______________ (16— 0)________ — 6950—______ (15425)

Dziś i codziennie, w Z akładzie  Zimowym 
ELDORADO, przy ulicy Długiej, m u zy k a  

j  • •, pod dyrekcją P. P io tra  E ibl, uprzyjem niać bę
dzie chwile Szanownej Publiczności. (1 3 —o)— 7138  ( 15885 )

KURS CSIELDY WARS5EAWSKIKJ.
Dnia 22  Października (3 L istopada) 1868  r.
Monety i Papiery.

Pół im perjały  R osyjskie rs. 6 k: — 
D ukaty  H olenderskie rs: 3  k: 41 
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I  s. zars- loo  
L isty  zast: 3 okresu, I I  s., za rs; i 00 
L isty  likwidacyjne za  rub: sr: loo 
N ow aR os: pożyczka prem: z r: 1864 

» z r: 1866 
Bilety B anku C esarstw a z r- i 860  
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów. Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercs- 
Obligacje kolei Żelaznej T erespo lsk iei 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems-

Żądano Płacono

ou rn s t  Za:
Od Likwidacyjnych rs. i kop- 7o 

B erlin . W eksel loo tal: 2 m .r 3 
L ondyn  3 M. l  funt st: rs- 7 Ł
{ W  W ® 18®- 2a 300 fr: 87 k. i5  rs. -  k. - .
fi leden W ek: 2 m. za 150  w .a: rs. — k :— rs. 104 '/, k.

R uble  i kop: sr._
— — __ —
83 80 83 40
79 70 79 30
67 80 67 50

137 — 136 50
— — 133 —
87 — 86 50
— -- _ —
66 17 65 17
— — - — -t-
— — 94 50
— — 90 50
99 50 99 —

k. 45%

k: — rs: 118 k:
— k .

Ceny largow c Warszawskie. — D nia 2 Li 
stopaua, p łacono: Z a korzec pszenicy od rsr. 5 kop: 70  df 
rs. 6 kop: 45; żyta od rs. 5 k. 5 do rsr: 5 k: 3 2 ; Jęczm ienia 4 
2 -rzędowego od rs. 4 kop: 50  do rs. 4 k. 8o; owsa od rsr. < 
kop: 85 do rsr. 3 kop: —; karto fli od r s r .  1 kop: 5 do rs r : 1 
kop: 20 . r

płacono, dnia 2 L istopada, za wiadro od rsr. ■ 
k. 7< / 4 do rs. 3 k. 27; za garn: od rs: 1 k. 3 1/ ,  do rs: 1 k. 6 '/,-

W D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego .— Z a  pozwoleniem  C enzury Rządow ej.

DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 243
W torek.  —  Dnia 2 2  Październ ika (3  L istopada).  —  Rok 1868.

Przyjeelmli do Warszawy:
B ie ń k o w s k i J ó z e f  o b y : z  R a d o m a ;  C ie c h o m s k i J ó z e f  o b y : 

z  B rz o z o w a ; D z ie r ż a n o w s k i  H e n r y k  o b y  w: z P ło c k a ;  S o b a ń 
sk i F e l ik s  ob y w : z  K ra k o w a ;  H r .  T y s z k ie w ic z  J ó z e f  obyw : 
z W iln y ; H r :  W ie lo p o ls k i  J ó z e f  o b y w : z M ie c h o w a ; Z e m - 
b rz u c k i  J a n  obyw : z  M ird o w a .

Wyjeehall z Warszawy:
C ie c h o m s k i J ó z e f  o b y : do  S k a rb ó w ; D a jc h e r t  H e n : k u p : 

do D ę b o w a ; F u d a k o w s k i  K a z im : ob y w : do  K ijo w a ; H r :  P o 
to c k i S ta n :  o b y w : d o  M a łu s z y n a ;  R o z w a d o w s k i J ó z e f  obyw : 
do G o ło m o k i;  K s ią ż ę  Ś w ia to p e łk  M irs k i K a z : oby : d o  S ie d l 
ca; T e n e n b a u m  J a n k ie l  R a b in  d o  M iń s k a ; W ę ż y k  W ilh e lm  
°b y : z a  g ra n ic ę .

Wiadomości Literackie 
— UililjoteUi Warszawskiej, z e s z y t  z a  m ie s ią c  

L is to p a d  r .  b ., w y s z e d ł  z  d r u k u  i o b e jm u je :  l)  O d  R e d a k c j i ;  
2) P o w ie ś ć :  S a m o tn ia  (z H e y se g o ) ,  p . M- K .; 3) T e o z o f ja :  
T a lm u d ,  p r z e ło ż y ł  i  o b ja ś n ie n ia m i u z u p e łn i ł  I z a a k  K ra m -  
z tiic k ; 4 ) L i t e r a t u r a  P o l s k a :  W ia d o m o ś ć  o ż y c iu  i p is m a c h ,  
w y d a n ia c h  i  p r z e k ła d a c h  p o e z j i  K le m e n s a  J a n ic k ie g o ,  n a p i-  
Sał Z y g m u n t  W ę c le w s k i ;  s )  K u r r e s p o n d e n c ja : K r o n ik a  P a 
c z k a  l i t e r a c k a ,  n a u k o w a  i  a r ty s ty c z n a ;  6) P iś m ie n n ic tw o  
k ra jo w e  i z a g r a n i c z n e : O z n a c z e n iu  p ra w a  R ź y m s k ie g o  i 
R z y m s k o -B y z a n ty ń s k ie g o  u  n a ro d ó w  S ło w ia ń s k ic h . W  D o 
d a tk u  e x c e r p t a  S e rb s k ie  z p ra w  R z y m s k o -B y z a n ty ń s k ic h ;  
W yłoży ł, o b ja ś n i ł  i  w y d a ł R . H u b e , W a r s z a w a ,  l8 6 8  r . ,  p rz e z  
B . Z .; G re c ja  s ta r o ż y t n a  i j e j  s z tu k a ,  z w ła s z c z a  rz e ź b a ,  n a p i 
s a ł  J ó z e f  K re m e r ,  P o z n a ń  1868  r . ,  p r z e z  L u d w ik a  B u s z a ra ;  
D o k ła d n a  g r a m m a ty k a  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , w e d le  n o w e g o  
s y s te m u  u ło ż o n a  d la  s z k ó ł  i p ry w a tn e g o  u ż y tk u ,  p . T e o f i la  
S ik o r s k ie g o ,  N a u c z y c ie la  G im n a z ju m  R e a ln e g o  i  S z k o ły  H a n 
d lo w e j, W a r s z a w a  1868  r . ;  p r z e z  C h m :; P r a s s a  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h ,  p rz e z  W ła d :  M iłk o w s k ie g o ; 7) P r z e g lą d  t e a 
t r a l n y :  Z b ó jc y  t r a j e d j a  S z y l le r a ,  p r z e k ła d  B u d z y ń s k ie g o ,  b e -  
n e f is  J a n a  K ró l ik o w s k ie g o ,  p rz e z  F .  L u b o w s k ie g o ;  8) W ia -  
d o ś c i  b ie ż ą c e  i R o z m a ito ś c i ;  9) D o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  
z a  m ie s ią c  W r z e s ie ń  r . b .

— 5Boi**y p is m a  lu d o w e g o  N r  44, w y s z e d ł z d r u k u  i  z a 
w i e r a : M a r y s ia  (p o w ie ść ) ; R a j  o d z y s k a n y  (d . c .); J e r z y  S te -  
fe n s o n ; M y śli; P r z y s ło w ie  o g ro d n ic z e ; K u m o s z k a  c a łe g o  ś w ia 
ta ;  Z a g a d k a ;  R ó ż n o ś c i.

d o n i e s i e n i a .
Magistrat Miasta Warszawy.

P o d a je  s ię  do  w ia d o m o śc i p o w s z e c h n e j,  ż e  w  d n iu  11 (23) 
L i s to p a d a  r .  b . ,  o  g o d z in ie  I 2 e j  w  p o łu d n ie ,  o d b ę d z ie  s ię  
w  S a li P o s ie d z e ń  B iu r a  M a g is t r a tu ,  L i c y ta c ja  in  m in u s  p rz e z  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e ,  n a  o p a la n ie  k o t łó w  w  d w ó c h  
s z la c h tu z a c h  w  W a r s z a w ie ,  i w je d n y m  u a  P r a d z e  w c ią g u  l a t  
t r z e c h ,  to  j e s t  o d  d n ia  l  (13) S ty c z n ia  1869  r . ,  d o  te g o ż  
d n ia  i  m ie s ią c a  1872  ro k u ,  o d  w y n a g ro d z e n ia  n a  rs .  6 ,o s i ,  
W y raźn ie  n a  r u b l i  s r e b r e m  s z e ś ć  ty s ię c y  o ś m d z ie s ią t  je d e n  
ro c z u ie  u s ta n o w io n e g o  w  w a ru n k a c h  z a m ie s z c z o n e g o  i  do  n i 
n ie js z e j  l ic y ta c j i  p o d a n eg o -

M a ją c y  p r z e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o ta k o w e  p rz e d s ię -  
b ie r s tw o ,  m o g ą  z ło ż y ć  w c z a s ie  i  m ie js c u  w y że j o z n a c z o n e m , 
n a  r ę c e  p . o. P r e z y d e n ta  M ia s ta ,  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je ,  
n a p is a n e  p o d łu g  w z o ru  n iż e j  z a m ie s z c z o n e g o , a  w ty c h  w y 
r a ź n ie  l i te r a m i ,  b e z  s k ro b a n ia ,  p o p ra w e k  i  p r z e k r e ś le ń ,  w y
p is z ą  j a k i  o d s tę p u ją  p r o c e n t  o d  su m m y  w  w a ru n k a c h  i  p o 
w y żej z a m ie s z c z o n e j,  a  do  n in ie js z e j l ic y ta c j i  p o d a n e j .

N a d to  d o  d e k la r a c j i  w in ie n  b y ć  d o łą c z o n y  k w i t  K a s s y  G łó 
w n e j E k o n o m ic z n e j  M . W a r s z a w y ,  n a  z ło ż o n e  w  te jż e  w a d ju m  
w ilo ś c i  R s .  6 0 8 , i  n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  R s . 12 , k t ó r e  n ie -  
u tr z y m u ją c e m u  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  n a ty c h m ia s t  zw ró c o n e  b ę d ą .

B liż s z e  w a ru n k i  d o ty c z ą c e  w  m o w ie  b ę d ą c e j  l ic y ta c j i ,  s ą  
d o  p r z e j r z e n ia  w  W y d z ia le  A d m in is tr a c y jn y m , k a ż d o d z ie n n ie ,  
w y jąw sz y  d n ie  ś w ią te c z n e .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie js z ą  

d e k la r a c ję ,  iż  p o d e jm u ję  s ię  o p a la n ia  k o t łó w  w  d w ó c h  s z l a c h 

tu z a c h  w  W a r s z a w ie ,  i j e d n y m  n a  P r a d z e ,  p rz e z  c ią g  l a t  
t r z e c h ,  to  j e s t  o d  d n ia  l (13) S ty c z n ia  1 869 r . ,  do  te g o ż  
d n ia  i  m ie s ią c a  18 7 2  r o k u ,  z a  R s . 6 ,0 8 1 , w y ra ź n ie  R u b li  s r e 
b re m  s z e ś ć  ty s ię c y  o ś m d z ie s ią t  j e d e n  ro c z n ie ,  i o d s tę p u ję  o d  
ta k o w e g o  w y n a g r o d z e n ia  p ro c e n tó w  N N , (p is a ć  l i te r a m i) ,  p o d 
d a ją c  s ię  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a ru n k a c h  
l ic y ta c y jn y c h  z a m ie s z c z o n y m .

K w it n a  z ło ż o n e  w K a s s ie  E k o n o m ic z n e j  M ia s ta  W a r s z a 
w y w a d ju m  w ilo ś c i r s .  608  i  n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs .  12, 
p rz y  n in ie js z e m  z a łą c z a m .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N N , p is a łe m  d n ia  N N .
( P o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i  n a z w is k o ) .

P . o. P r e z y d e n ta ,
J e n e r a ln e g o  S z ta b u ,  J e n e r a ł - M a jo r  W i t k o w s k i .

N a c z e ln ik  K a n c e l la r j i ,  Z d z i t o w i e c k i .
(1 — 3) — 7 4 9 2 — (D . W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.

P o d a je  d o  w ia d o m o śc i, iż  z  p o w o d u  n ie d o jś c ia  do  s k u tk u  
w  d n iu  7 (19) b .  m . i r .  l ic y ta c j i  n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  n a  r i -  
s ico  n ie w y p ła tn e g o  d z ie rż a w c y ,  L o k a lu  w  k a m ie n ic y  s z p i t a l 
n e j p rz y  u lic y  S to - K rz y z k ie j  p o d  N r  1335 , n a  lm  p ię t r z e ,  
s k ła d a ją c e g o  s ię  z 5 c iu  p o k o i z b a lk o n e m ,  p r z e d p o k o ju ,  
k u c h u i ,  d rw a ln i,  g ó ry  i P iw n ic y , o d  c e n y  ro c z n e j r s .  4 9 5 , a  
to  n a  c z a s  do  e k s p i r a c j i  k o n t r a k tu ,  c z y l i  d o  d n ia  19 C z e rw c a  
(1 L ip c a )  1869 r o k u ,  o d b ę d z ie  s ię  p o w tó r n a  t a k a ż  l i c y ta c j a  
g ło ś n a  in  p lu s  w  d n iu  24  P a ź d z i e r n ik a  (5 L i s to p a d a )  r .  b ., 
o g o d z in ie  11 e j z  r a n a ,  p r z e d  d e le g o w a n y m i C z ło n k a m i  R a 
d y  S z c z e g ó ło w e j.

B l iż s z a  w ia d o m o ść  w K a n c e l la r j i  S z p i ta ln e j  k a ż d o d z ie n n ie .
O p ie k u n  P r e z y d u ją c y ,  J .  M i a n o w s k i .

P o m o c n ik  N a d z o r c y  S z p i ta la ,  M u c h a r s k i .
(3 — 3) — 7391 — (D. W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Ś»o Kocha.

P o d a je  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o śc i,  ź e  w d n iu  4 (1 6 ) L i s t o 
p a d a  r .  b . ,  o  g o d z in ie  11 e j ra n o , ' w K a n c e l la r j i  S z p i ta la  Śgo 
R o c h a ,  p rz y  u lic y  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  p o d  N r  3 9 5 , o d 
b ę d z ie  s ię  p rz e d  d e le g o w a n y m i C z ło n k a m i R a d y ,  L i c y ta c ja  
in  m in u s  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je ,  a  n a s tę p n ie  g ło 
ś n y  p r z e t a r g  p o m ię d z y  d e k la r a n ta m i  n a  d o s ta w ę  d la  te g o ż  
S z p i ta la  w c i ą g u  r o k u  1 8 6 9 , to  j e s t  w c z a s ie  o d  d n ia  1 (13) 
S ty c z n ia  1869 r . ,  d o  d n ia  31 G ru d n ia  (12  S ty c z n ia )  1 8 6 9 /7 0 , 
m ię s a  w o ło w eg o , c ie lę c e g o , b a ra n ie g o ,  w ie p rz o w eg o , s ło n in y ,  
c h le b a ,  b u łe k ,  m a s ła ,  j a j ,  p iw a ,  o le ju ,  n a f ty  i w ę g la  k a 
m ie n n e g o .

Ż y c z ą c y  s ię  p o d ją ć  p o w y ż sz y c h  d o s ta w ,  m o g ą  p rz e j r z e ć  
w a r u n k i  l ic y ta c y jn e  w  K a n c e l la r j i  S z p i t a l a ,  k a ż d o d z ie n ie ,  
w y ją w sz y  ś w ią t ,  o d  g o d z in y  ? e j r a n o  d o  3 e j p o  p o łu d n iu .

O p ie k u n  P r e z y d u ją c y ,  R a d c a  S ta n u ,
A.. Broniewski.

(2 — 3) — 7 3 0 3 — (D  W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala liuelio.

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  n a  d z ie ń  18 (30 ) W r z e ś n ia  r . b ., L i 
c y ta c ja  n a  s p r z e d a ż  1 ,000  s z tu k  S ta r o d r z e w u  w l a s a c h  d o  
d ó b r  S z p i ta ln y c h  M ie n ia  n a le ż ą c y c h ,  d la  b r a k u  k o n k u r e n tó w  
n ie  p r z y s z ła  d o  s k u tk u ,  R a d a  S z c z e g ó ło w a  O p ie k u ń c z a  p o 
w tó rn y  te r m in  d o  o d b y c ia  ta k o w e j p o d  w a ru n k a m i  p o p r z e 
d n io  w s k ą z a n e m i o z n a c z y ła ,  n a  d z ie ń  30  P a ź d z i e r n ik a  (11 
L i s to p a d a )  r .  b . ,  g o d z in ę  5 tą  p o  p o łu d n iu ;  o c zem  p u b l ic z 
n o ś ć  in te re s s o w a n ą  n in ie js z e m  z a w ia d a m ia .

P r e z y d u ją c y ,  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u ,  
Wieczorkowski.

N a d z o r c a  S z p i ta la ,
M ichalski.

(2 — 3) — 7 3 4 8 — (D . W .)



—  II

Obwieszczenie.
Podaje do publicznej w iadom ości, iż w domu 5/17 L isto 

pada r. b., o godzinie 4-tej z po łudn ia  odbywać się będzie 
w K ancelarji Dom u P rzy tu łk u  Starców  i K a lek , w Górze 
Kalwarie licy tacja  na  dostaw ę w roku  1869, żywności dla 
pom ieszczonych w tym że Instytucie. W zywa zatem wszyst
kich  m ających zam iar podjęcia się tej entrepryzy, aby w dniu 
i godzinie wyżej oznaczonych, z kaucja rs. eoo, do K ance
la rii Instytutow ej przybyli. W arunk i do tej licytacji, każdo- 
dziennie w kancelarji pomienionego In sty tu tu  przejrzane 
być m ogą.—Z a Prezydującego W e r n e r .  N adzorca Insty tu tu  
M o r a c z e w s k i .  (1 — 2) — 7513— (D. W.)

R u c h o m o ś c i .
W  dokończeniu sprzedaży przez publi

czną licytację Ruchomości do sp a
dku po ś p. K azim ierzu Podoskim , m e
cenasie, należących, w dniu 23 P aźd zier

n ika (4 L istopada) r. b. (w śro d ę ), poczynając od godziny 
1 1 -tej z rana, sprzedaw ane będą same ju ż  tylko m appy, 
a tlasy , sztychy i ryciny różne, a  m iędzy tem i dobrze z a 
chowane egzem plarze a tlasu  Zannoniego (z r. 1 7 7 2 ), gaieryi 
F lorenck iej i innych tym  podobnych. — R ejen t K ancelarji 
przy Sądach Pokoju w W arszawie Józefa t F e d e c k i .

(1— 1) — 7524— (D. W.)

W dniu 29 Październ ika  (10  L istopada) r. b., 
od godziny lOej rano, i dni następnych, w do

m u N r 2425 przy ulicy Nowolipie, odbywać się będzie sp rz e 
daż przez licytację różnych Ruchomości, a m ianowicie: 
Powozów, M aszyn, Zelaztw a, K siążek, i t. p.

(2— 3) —7251— (16256)

Zagubiono K W I I  wydany w dniu 18 L u te -
— _  go 1868  r., z Z ak ładu  przy ulicy Solec pod Nr

2951, na złożone przez Ju s ty n ę  Zajączkow ską R s .  150.
jako  kaucję do sprzedaży Chleba. Łaskaw y Z nalazca raczy
oddać go W łaścicielce, w domu W icherkiewicza, w Nowej
W si, za  nagrodą. W  przeciwnym  razie wspomniony Kwit
uważa się za nieważny. (1—3) — 7518— (16547)

-    ---------------------------------------------------------------------------------Skład inaterjnłow piśmiennych, ry
sunkowych i jKnlanterji

dawniej pod firmą:

J. G. ARNHOLD
OBECNIE

Skoczyński et Drews,
przy ulicy Senatorskiej, N r 496, 

o trzym ał na sk ład  główny

najlepszy a tram en t z dotychczas znanych gatunków. 
Panom  handlującym  odstępuje stosowny rabat.

(1— 3)_______  — 7470—(16,535)

M l
KWIlli r  GILDII

i GŁÓWNY KOLLEKTOR LOTERJI.
Z a w ia d a m ia m  PJ». K u p c ó w  i  p o s ia d a c z y  

P a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h ,  iż od dn ia  dzisiejszego 
w obu k an to rach  moich na K rakow skiem  Przedm ieściu i 
Nowym Świecie, spłacać będę:

Kupony płatne i Jeszcze niepłatne od
wszelkich papierów publicznych, m ianowicie:

Kupony od L istów  Z astaw nych, L istów  Likw idacyj
nych, Obligów Skarbowych i wszystkich A kcji dróg żela 
znych, jak  również

Kupony R uskie od pożyczek premjowych i wszel
kich 5 %  papierów  publicznych; tudzież

Kupouy od papierów  publicznych zagranicznych.
Mam nadzieję , że wszyscy P P . interesow ani, powodowani 

napo tykaną  trudnością przy wymianie kuponów, korzystać  
będą z urządzenia przy obu moich K antorach  w tym celu 
specjalnych Kass, w k tórych w każdym  czasie sprzedać m o
gą kupony płatne, a naw et jeszcze niepłatne, 
bez potrzeby sk ładan ia  jakie jkolw iek specyfikacji, za p o trą 
ceniem um iarkowanej prowizji. (2— 6) -  7387 — (D. W.)

Pow ołując się 11a trzy -k ro tne  ogłoszenie 
j w Pism ach publicznych, po czw arty raz  0 - 

głaszam , że Rewersów, W eksli, Obligów, 
Cessji tak  pryw atnych ja k  i urzędowych nie wystawiałem, 
ani wystawiać nie będę, a  ktoby się  z takow em i popisywał, 
jak o  fa łszerz  na  drogę k a rn ą  odesłany zostanie. Jeżelibym  
w przyszłości m iał zeznaw ać jak i A k t urzędowy, to przed 
żadnym  innym R ejentem , ja k  tylko przed  R ejentem  mnie 
osobiście znanym  i szczególne zaufanie moje posiadającym , 
w dowód czego podpisuję się. — Brzeziny dnia 6 (18) P aź
dz iern ika .— Juljan RorenSKtadt.

(3—3) —7152— (15880)_____

Są do sprzedania szacowne zaby tk i:
Herbarz Polski 1 Litewski Dunczewskiego, 

w 2ch tom ach, wydany w drukarn i Ja n a  Kantego w K rak o 
wie, 1757 r., w języku  polskim. Dzieło je s t  właściwie H e r
barzem  Niesieckiego znacznie powiększonym. Oraz K ro
nika Długosza, z dodatkiem  K roniki K adłubka Sar- 
neckiego, Okszy Orzechowskiego. W ydanie H uyssena w L ip 
sku, w drukarn i Gleditscha i W eidm anna, w 2ch to m ach ,j 
1712 r. Je s t  to najdawniejsze całkow ite wydanie te j k ron i
ki, w języku łacińskim . Obejrzeć te  dzieła m ożna w R e
dakcji K urjera. (2— 2) — 7451 —

Potrzebna je s t Osoba
dla wyuczenia dobrze szyć na  m aszynie system u W heeler i 
W ilson, n  ladomość róg Królewskiej i K rakow skiego-Przed- ■ 
mieścia, dom Beyera, m ieszkania N r 3 .

(2— 3) — 7 4 8 6 -( l6 4 9 4 )

W Cukierni Trojanowskiego,
przy ulicy Nowy-Świat N r 1256, 

dostać m ożna Strucli z makiem  fun t Kop. 20 ; Ha- 
kownlkow, drobnych ciastek, fun t Kop. 2 0 ; Sernika 
Krakowskiego dobrze przyprawnego, funt Kop. 30; 
zezem  poleca się Am atorom  Ciast. (2 —3) — 7442—(16395)

!!!! Zamiany starych Mebli na n o w e!!!!
oraz przerabiania Mebli i wszelkich innych R obót (Tapi- 
eerakich, pod korzystnem i warunkam i d la in teressantów , 

podejmuje się.— K. Golanowski.
Ulica Chmielna N r 1524 , od  Nowego-Światu czwarty dom.

(3 — 6) — 7376 — (16299)

i  L G I E R K A
Potrzebne są Sanki

fam ilijne, duże, z Ł aw ką na przodzie i 
dla stangreta , niekryte, używane. A dres zo sta 

wić w Fabryce  Powozów P. Stopczyka, przy E lek to ralnej u- 
Jicy. (1— '1) — 7510— (16537)

E lkam i A m erykańskiem i podszyta; Zegarki, Kande
labry, Garnitur z różowego koralu, Stoły do k a r t 
i R óżne Przedm ioty, do nabycia z wolnej ręki. W idzieć mo- i  

żna codziennie od loej do lszej z południa, przy ulicy Mio
dowej N r 495, P a łac  Grabowskich, na  2m p ię trze  od frontu, 
pierw sze drzwi na  prawo. (1— 1) -7 4 9 7 - ( 1 6 5 3 9 )
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0 6 Ł 0 S K E I I J E
K. T e o f  i 1 i dF a b r y k i  T a b a c z n e j  K. T e o r i i i a y.

Już ogłoszeniem było, jak ze zmianą zasad fabrykacyjnych, Fabryka mogła wydawać papie
rosy po 50 kop 100 sztuk, które powszechnie już są uznane jako lepsze, z przedawanych po SO 
kop z innych fabryk. Takie powodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach, ośmieliło 
Fabrykę do daszych zmian radykdnych: jjtak ^ e a u e m g h y m a  wydawać następujące gatunki.

„Róża“ zwijane dużego formatu po rs. 1 kop. 50.
„Róża" zwijane małego formatu po rs. 1 kop. 2U.

S p S h  odpowiedni naswie (1). Najprzyjemmejszy
smak średniej mocy (2). Czysta i dobra robota (3). _ , . n v . . U  rnHln
Lepszych jak  te papierosy chociażby i kto chciał zapłacie rubla 

za sztukę, nie znajdzie nigdzie. . ,
Nasvnne z swojej natury fabrykacyjnej, mają nieco mniej zapachu. Gdy ciągłem ich uży- 

wanimn i przyzwyczajeniem się, powonienie traci swoje siły i staje  ̂się niezdolne by dobrze po- 
r u T m i t y K a p V ,  przeto Ib rzeb y  było przynajmniej r a z  na ^  pallic ^  Cy^o.

Tytuń używany do tych Papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowamu. oe
na funta jednego 5 rubli. ę  f  G  A  R  A

„Mille fleurs" dużego formatu po 4 rs. 100 sztuk.
Ttminiipt Londres“ średniego formatu po o rs. 100 SztuK.

F a b r y k a  nie może powiedzieć o \ c h  dwóch gatunkach, to “ ^ r j b la  za »
nłacić nie bywają lepsze, ale może śmiało zapewnie, że takiej szczególnej dobroci Cygara, u nas 
sprzedają się po daleko Wyższych cenach. O nowych innych gatunkach, w niedługim czasie wy
puszczać się mających, będzie oddzielnie ogłoszonem. .

(11 Z a p a c h  je s t  n a tu ra ln y m  jeś liby  k to  życzy ł p rz e k o n a ć  się , to  m ech  ra c z y  do F a b ry k i  p o fa tygow ać się.
2 Ś re d n ie j m ocy F a b ry k a  n ie  m oże zad o sy ć  u czyn ić  życzącym  sła b szy ch  lub  b a rd z o  m ocnych , bo m,ę-

szan ie  d o 'ta k ic h  w ybornych  liści innych  lek k ich  lub  m ocnych, w y p ad a ło b y  j a k d c ^

" "XXXXX
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nit> nowinien  być u w a ż a n y m  za  j a k ą ś  wadę.

R n c h o m o ś c i .
W  dalszym  ciągu  sp rzed a ży  R u c l i o -  

• n o ś c l  po n iegdy  H erm an ie  E p s te in  p o 
zo sta ły ch  r e s z ta  m ebli, w ina, s re b ra  i  in  
ne p rzed m io ty , sp rzed aw an e  b ę d ą  p rzez  _
pub liczn ą  licy tac ję  w  dn iu  23 P a ź d z ie rn ik a  (4 L is to p a d a )  
1 8 6 8  r ., o godzin ie  3 -e j po p o łu d n iu  i w d n iach  n a s tę p n y c h , 
w dom u p o d  N r. 549a, p rzed  p o d p isan y m  R e je n te m  o d b y 
wać się  m ającą . — R e je n t K . Z. ( i . "W. w W arsz aw ie . S ta 
n isław  J a s i ń s k i .  0  — R  — 7499— (D. W.)

Dwa Magle Wiedeńskie,
nowe, są  do sp rz e d a n ia  w k ażd y m  c zas ie  z pow odu w yjazdu, 
z M ieszkan iem . W iadom ość p o d  N r 1G56/7A, w p ro st T rz e c h  
K rzyży . (1 —  1) - 7 3 1 5 — (16533)

Z p rzyczyny  w y jazdu  s ą  do s p rz e d a n ia

Meble Orzechowe,
”  — z w ełn ian em  p o kryciem ; o ra z  ró ż n e  S p r z ę t y
K o s p o d a r s k l e ,  za  p o m ie rn ą  cenę . W iad o m o ść  p rzy  r o 
gu  ulm y B rack ie j i  W id o k  pod  N r 1579^ (nowy U ,^Stróża.

J e s t  do sp rz e d a n ia

Realność Ziemska,
o ko ło  30 d z ie s ia ty n  (2 w łók) M a g d eb u rg sk ich  ro z leg ło śc i 
m a jąca , z ró żn em i Z abu d o w an iam i, obecH ie p rz e sz ło  3 ,000 i ts .  
czystego  do ch o d u  p rzy n o sząca , p ó łto ry  w io rsty  o d  ro g a te *  
o d leg ła , z  ty tu łu  now ego w n ie j o d k ry c ia , z n a k o m ite  K orzy
śc i n a  p rzy sz ło ść  p rz e d s ta w ia ją c a . W iad o m o ść  w K a n c e lla r ji  
W . Śliw ińskiego, R e je n ta , w G m achu  S ąd u  A ppellacy jnego .

(3 — 3) — 7393— (16329)

c h a r t a  c h e w ic a  h u  c o d e x
L eczy  reumatyzmy, Uatary, zadannienc z a p a l e n i e  piersią reumatyzm* w bio 

draeb rańy% ^aLenie, spalenizny, odmrożenia, ” » * " ,  f'f*"
T rą b k i tego  p a p ie ru  ca łe  k o sz tu ją  2 fra n k i, po łów ki f ra n k a  i o p a trz o n e  są  p o d p ise  FAYARD et BjLAYA- 
P a p ie r  te n  za lecany  je s t  o d  l a t 3 0 -s tu , p rzez  n a jzn ak o m itsz y ch  lek arzy ^  S p rz e d a z  h u r to w a  w P a ry ż u , u lic  N  uve 
St. M erry , 4 0 . W  W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p tecznych  P P . F e r .  A ug. G allego  i  L u d w ik a  S p ies ^
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OŻNE MIESZKANIA .
DO WYNAJĘCIA KAŻDEGO CZASU.

Cztery Pokoje na parterze, z Salonem i Kuchnią,, oraz z ogrodem do te
go mieszkania n a le ż ą c y m .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . za Rs. 400.

Trzy Pokoje na parterze z Salonem (dające się łatwo podzielić na dwa
. .a o w lz a m o X  z a  j | s

za Rs. 150. 
za Rs. 100. 
za Rs. 100. 
za Rs. 50. 
za Rs. 75. 
za Rs. 300. 
za Rs: 200. 
za Rs. 100.

mieszkania)
Trzy Pokoje na d o l e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Trzy Pokoje na facjacie na pierwszem piętrze .
Dwa Pokoje na p a r t e r z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Jeden Pokój na p a r t e r z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Wozownia i Stajnia murowana . . . .
Skład doży o pięcin bramach w jednem podwórzu 
Skład mniejszy o trzech bramach
Skład o dwóch bramach , . . . . . . . ^  lł0.

Wiadomość przy ulicy Śto-Jerskiej, pod Nr 1776a, wprost Ogrodu Kra 
sińskich, u Rządcy Domu, lub w Składzie Herbaty Leona Krupeckiego 
wprost Kopernika. {3 — 5 —  7 3 9 2  — (1 6 , 3 2 7 )

Do Składu Towarów Ruskich przy ulicy Nowy-Świat pod 
N r 1252, nadszedł świeży Transport Jarząbków, Cietrzewi, 
Kuropatw białych, Kawioru prasowanego, Bałyku, Gorczycy 
Sareptskiej, Malin suszonych, Konfitur Kijowskich, Buljonu, 
Groszku zielonego, Mąki Jeleckiej pszennej, Samowarów, 
Obuwia ciepłego damskiego i męzkiego, Soli stołowej, M an
ny i Sera zielonego; wszystko po cenach nader umiarkowa
nych.— Jan  Gridin 3gi. (1—2) — 7511—(16545)

JłlWjF*’ no s k ł a d u  ^

eSAWIOKUSł
II, IUEDWIEDIIHOWA,

przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, Nadszedł znowu 

świeży transport

12 & W Q (!) ft (9
świeżego astrachańskiego mało solonego i serwetowe- 
go takiegoż, oraz D u l j o n u  wołyńskiego, S e r a  
zielonego, M i n o r ó w  rygskich, K o n f i t u r  su
chych i płynnych, K a r u k u  rybiego, Ł o a o s i l a  M  
wędzonego. B .  l U I « i l w i e d n i b o n >. £

^  ( 1 - 3 )  —7573—(14,317)

P o t r z e b n y  J e s t  
ZARAZ

L O K L,
obejmujący Przedpokój, Dwa Pokoje i Kuchnię. 

Uprasza się o złożenie stosownej wiadomości n a  p i ś m ie  
u Stróża Józefa, przy ulicy Długiej, Nr 25 nowy. 

_______________________(1—3)______ —7506—(16536)

Salon z Przedpokojem,
jest do najęcia zaraz, przy ulicy Mowy Świat Nr 1294 (no
wy 28) .— Tamże są do sprzedania MEBLE. Stróż wskaże 
  (1 — 3) —7517—(16533)

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jest do wyna
jęcia na Tłomackiem, dom Bernszteina, Nr 739a,

5 Pokoi i Kuchnia,
^ J S a S n 1869/ ' '  za Ks. 275.— Tamże do sprzedania 
8  L U S U L K  w złoconych ramach i MIEDZ.

 (1—3) —7509—(16538)

Z powodu wyjazdu jes t do odstąpienia

s k l e p ,
z Norymberszczyzną, Galanterją i dobrze zaopatrzoną Dy
strybucją Wyrobow Tabacznych, w miejscu korzystnem, gdzie 
publiczność oddawna kupować jes t przyzwyczajoną, odstą
pionym być może na warunkach dogodnych dla nabywają
cego.

Informację bliższą udzieli W. Tytz, Właściciel Składu P a 
pieru na ulicy Miodowej, wprost Sądu Appellacyjnego.
 _______________  (1— 1) — 7521— (1C540)_______

Z powodu wyjazdu je s t do odstąpienia

Sklep z Dystrybucją,
wraz z Mieszkaniem, za cenę przystępną. 

Wiadomość przy ulicy Trębackiej Nr 640, w Dystrybucji. 
____________  (3 — 3) —7304—(16137)

Nieruchomość Warszawska
Nr 3072 oznaczona, przy ulicy Wolskiej, jes t do 
sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość u Rządcy do- 

mu na miejscu. (2—3) —7457—(16435)

W  drukarni K urjera Warszawskiego.-—;<2a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


